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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 1 5 Października v. s, 1 8 2  4 Roku.

W iadomości K r a jo w e .

Ostatnia Jata gazet, aaidttpetersburskich jest 
nia 8 października.

, O d a lszey  p odróży  N ayjaśnieyszego  Ce sa r z a  
£GomoŚci gazeta  ak ad em ick a  donosi:

z Orenhurga dnia 17 września.
N ak on ieo  i m y  m ie l iśm y  sz c z ę śc ie  sp o tk a ć  i 

P od p row ad zać  C e s a r z a  J egom ośc ia  s z cz ęś l iw ie .  Z  
S c h w y c e n ie m  w id z ie l iśm y ,  że stan tego  kraju spra-  
" d na J e g o  C e s a r s k i e y  M ości n a y p r zy jem n ie y sz e  
p S ż e n i a .  N iejedn okrotn ie  p o zw o li ł  N a y j a ś n ie y s z y  

An u s łyszeć ,  że  dobre urządzenia  ty c h  s tep is ty ch  i 
”f lek ich  ok o lic  p r z e w y ż s z y ły  J eg o  sp od z iew an ie .  

Y c z a s ie  b aw ien ia  J e g o  C -e sa rsk ie y  M ości w Oren- 
podobało się  N a y j a ś n ie y s z e m u P a n u  o d w ie ­

r ć  nasz d w ó r  za r n ia n o w y ,dokąd zb ierająs ię  ze swo- 
lptniproduktami ró w n ie  w p ó łd z icy  m iesz k a ń cy  s te -  
P°W kirg iskich; jak i handlu iący ze  s tron  c y w i l i z o -  
'’ ań szych  G ó r n e y -A z y i .  K i lk a  t y s i ę c y  k irg iz ó w  
®a b ystrych  k oniach  i w  b ły s z c z ą c e y  od z ieży ,  spo- 
l <ah ■ N a y m i ło ś c iw s z e g o  sw ojego  M o n a r c h ę ,  a 
§rznaiące O ra !  w ięc ey  go d z in y  rozch od z iło  się  po 
lch t łu m ach ,  n a y ż y w s z ą  p rze ję ty ch  radością. H o r d y  

w  n ayw iększena b y ły  u n ie s ie n iu :  k ażd y  pałał  
^.dzą w e y r z e n ia  na oblicze M o n a r c h y ,  i  w  te m  żar-  
W e m  u pragnien iu  tak  się  t łu m il i  , i e  M o n a r s z e  
niepodobna b y ło  w y y ś d ź  z  pojazdu, dla w id zen ia :  
j^k się od b y w a  zam ian a  zam ożn ych  i m nogich  stad ,  
r n « e im od P ° łr z e b zb yw ają .  T y m c z a s e m  k u p cy  
b e n / f  SĈ i s Po t ^ali, N a y j a ś n ie y s z e g o  G ośc ia  z ch le -  
wzawod° d ^ u c !̂aro.w ê * C h iw iń c y ,  id ąc  z n im i  
kram y .  w  o k a zy w a n iu  radości,  obyczajem  sw e g o  
GoW oi/°^ne °^'arow a li o w o c e .  P o ty m  C e s a r z J e -  
go ra c zy ł  s ię  udać do w a r o w n i  ileck iey:  d łu -  
Ści, U m  p r z y p a tr y w a ł  w yrab ian iu  soli i i  rado-  

J  p rzy p a try w a ł s i ę  na to  p rzew y b o rn e .  n ie w v -
^ r ń r l ł n  l r r a m i r o n n  ».t d ..  . C* -i '

arna 1 rozwożenia soli, i » ogólności piekne urza- 
zenie miasteczka Ilecha , które w przeciągu kilku 
» , niezmordowaną pieczołowitością Ministervum 

Skarbu, doprowadzone zostało do tak kwitnącego 
i-nu, ze za najlepszy wzór ppsłujyć może dlaza- 

ckip° V e8° r0lj zalu- drc dze do warqwni ile- 
. y  C e s a r z  Jegom ość ogi^dał fcoczowisko kir— 

li km- ^ ° lu d n e* 8dz,e było kilka jurt czy-
żon- ^  których znajdowały się starsza
p a 1 córki Chana Szirgazy. N a y ja Ś n I e y sz y  

raczył odwiedzić familią Chana, i kibitki suł- 
^jnow kirgiskich M endiara  i Rysjanowa, uważał 

le*Wyczay ny sposób życia koczującego i wielkie- 
bogactwa z chowu bydła w stepach. Na wy- 

Jpźilzie a Aułów , wszyscy Sułtani i starszyzna, na 
bornych swych koniach i w bogatem odzieniu, 

^Mnóstwem wielkiem kirgizek przeprowadzali Mo- 
^kciiĘ  wiorst kilka: niektórzy z kirgizów jechali 
ftj^ rzchem na wielbłądach, które w rączości ko- 
h ^  ^ie ustępowały : widok to był nmzwyczay- 
doo  Nrua'|Utr2 za powrotem C e s a r z a  Jegom ośc i  
n,aj ł'e,-ónrga , przedstawiani byli M o n a r s z e  Chan 
C * ;y  hordy kirgizkiejr Szirgazy  i C zelanhyr  

“ ordy Bukiejewskiey (koczującey w gu- 
kow *!« asŁr*chańskiey) , który przybył podzię-

by-

s t k i ' C  i ' y z zuma.  i n a y j a s n i e y s z y  t a n  wszy-
Cha' v *askawie przyjął i udarować raczył obu 

kosstowuemi brylantowemi pierścieniami

z eyC-ami, a urzędników baz cyfer. Potym ra ­
czył rozkazać, ażeby przedstawiono drugą żonę, 
Chana Szirgary, w Órenburgu z nim żyjącą, i o- 
bie żony udarowa! kosztownemi dyademami , a 
córkom darował zausznice. Na bal, dany przez P. 
Wojennego Gubernatora Orenburskiego, który za­
szczycony był W ysoką Obecnością, i na para­
dę wojskową , wzywani byli oba Chanowie i 
Sułtanowie Urzędujący: J eg o  C e s a r s k a  M o ść
raczył na nich szczególniejszą zwracać uwagę.
Po skońezoney paradzie, którey odznaczanie się 
zjednało zadowolenie N a y ja ś n ie y s z e g o  P a n a ,  mnóz- 
two Sułtanów i Kirgizów, stanąwszy szeregiem, . 
witali M o n a r c h ę  radośnemi okrzykami. W  ogól­
ności pobyt J e g o  C e u r s k i e y  M ości w  Orenbur- 
gu zostanie głęboko wyrytym na sercach mieszkań­
ców, i zachwycający wypadek w rocznikach kraju 
do poźney przeydzie potomności.

— I V  i l n  o. —
W czora, d. i4 t. m , jako w rocznicę W yso­

kich narodzin N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y -  
m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y , Matki N a y j a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a  J e g o m o ś c i , zrana w kościołach wszyst­
kich uroczyste odprawiło się nabożeństwo, i śpie­
wane było Te Deurn Laudamus. W ieczorem mia­
sto całe było oświecone.

W  ostatnim numerze Dziennika Wileńskie­
go, umieszczony jest nekrolog ś. p. profesora Becu , 
w brznieniu  następującem:

A j  g u s t  JJecu, radca stanu, filozofii i medycy­
ny doktor, professor publiczny zwyczayny pa­
tologii, bygieny i policyi medyczney w C e s a r ­
s k i m  uniwersytecie wileńskim; członek towarzystw 
C e s a is K IE G O  medycznego w W ilnie , Królewskie­
go Przyjaciół nauk w W arszawie i Jennera  
w Londynie; kawaler orderu ś. IBłodzirnierza  
4 tey klassy, narodził się w  Grodnie. Począt­
kowe nauki b ra ł  w szkołach grodzieńskich, 
a potem w Królewcu. Po ukończeniu nauk iv u- 
niwersytbciU wileńskim otrzymał stopień doktora 
filozofii r. 1789,8 doktora medycyny r. 1795; wi- 
ce-professorem materyi medyczney, patologii i te­
rapii mianowany r.1797; prolessorem patologii i ma­
teryi medyczney r. 1799; professorem publicznym 
zwyczajnym patologii, fizyologii i  hygieny r. 
ą8o6: cenzorem xiąg r. 1806 i 1807, potym od 
r. i8i7go, ciągłe fen obowiązek sprawował do koń­
ca życia. W izytatorem zakładów edukacyynj7ch 
w  mieście W ilnie r. 1819. Członkiem komitetu 
szkolnego od r. 1817 do i822go. W  szczególnym 
poleceniu jezdził do miasta gubernialnego JHófli- 
leira, dla zrobienia, stosownie do mieyscowych 0- 
koliczności, urządzenia, aby w gimnazyurn guber- 
nialnem mogli brać uaukę i synowie urzędników 
głównego sztabu igo woyska. Był nadto medy­
kiem publicznego szpitalaSiostrMiłosierdziawWil- 
nie przez lat ośrn; i  Sekretarzem Oddziału B ib lij­
nego Wileńskiego od r. 1817 do śmierci. Odbył 
dwie podróże w celu nauko-wym; pierwszą w roku 
1798 do Wiednia; w  drugą, dwuletnią, do Nie­
miec północnych, Anglii i Szkocyi, r. i 8o4 wyje­
chał. YV potrzebach czasowych r. 1808 i 1013 
zaymował się dozorem szpitalów woyskowych. 
Pracował jeszcze B ec u  nad upowszechnieniem u 
nas wakcyny. Początek wprowadzenia tego do­
broczynnego wynalazku do kraju tuteyszego, na­
leży do liczby dzieł nayłaskawszey opieki i tro­
skliwości raacierzyńskiey, C e s a r z o w e y  J e t m q p c i



M a r y i  F r o o r o w n t ,  o  dobro liul o w. podległych 
b e r łu  wielkfego Państwa Rossyyskiego. Banu miął  
szczęście bydź użytym d-o spełnienia wol i N a y j a -  
ś n i e y s z e y  P a n i .  Ze szczodrobliwości C k s a r z o W e y  
otrzymawszy rnateryą wakcyny,  czynnie zayrno- 
wał’ się rozszerzaniem tego Ochraniającego środka 
w  mieście Wi ln ie  i guberni  jack l i tewskich,  a dla 
zapewnienia pomyślnieyszych skutków,  wydał  o 
wakcynie- w  języku polskim przez się wypraco­
wane dzieło. Ochoczo podeymujący się, a czynny 
i staranny w dopełnieniu danych sobie poleceń, 
o t rzymywał  spraw iedliwey zwierzchności  Względy 
i nagrody: radcą dworu mianowany w  roku 1802, 
kol iegialnym w  1820, a r adcą ’ stanu w  1822; ka- 
wa!erem orderu  ś. W ło d z im ie r z a  4 tey klassy 
w  i8i3;  dwakroć  kosztownemi udarowany p ier ­
ścieniami. Zakończył  życie d. 26 sierpnia 1824, 
o godzinie agiey z południa,  zabiły od piorunuj 
k tó ry  przez dach i sufit  wpad ł  do pokoju i 
śniącego ugodził.  W i e k u  życia miał 55 lat. Był  
ś. p. B ecu  p iękney i okazałey postaci; s tarannie j-  
sze miał wychowanie;  prócz znajomości różnych 
części medycyny i nauk klassycznych; gruntow­
nie posiadał Języki iranouzki,  niemiecki,  angiel­
ski, włoski,  łaciński,  w  ostatnich już latach życia 
uczył  się, szybko i znakomicie postąpił w rosSyy- 
skim; wdzięcznie się t łumaczył i pięknie pisał po 
polsku ; umiejętnym znawcą b y ł  muzyki i wielu 
in n y ch  sztuk pięknych;  gustu delikatnego i pod­
niesionego; z wyższym oznajóinióhy śvviatem;przyje- 
m n y  i pożądany w towarzystwach; nieuchylający 
się od usług i pomocy, W świadczeniach dobroczyn­
n y c h  rozsądhy wybór  czynić umiejący, częslokrop 
b v ł  hoynym; stałą przyjaźnią zjednał serca , do­
chowujące czynney wzajemności dla osierocońey 
familii;  zstąpił do wieczności żałowany od wszy-  
s tk 'ah .  A  jeżeli ostatnia posługa chrześciańska, 
tnoże bydź oznaką cz łowieka zasługi i szacun­
k u  zjednanego za życia, odprowadzenie ś p. Me­
cu  do mieszkania wieczności, możnaby nazw ać ob­
chodem t ryumfu.  Ki lka  tysięcy ludzi różnego 
stanu odprowadzało go do grobu.

K  R U L E S T W O  P  O Ł S K I B.
W a r s z a w a  d  16 p a ź d z i e r n i k a  

(s G azety  Vr a r s za w sk iey1
Jego Cesarzewiczowska Mość Wie lk i  Aiążę 

K o n s t a n t y ,  zabawiwszy przez tydzień w  tutey- 
s z f y  stolicy,  Wyjechał d. 19 b. m. na  powrót do 
D rezna

Tegoż dnia Jego Cesarzewiczowska Mość 
W i e l k i  X;ążę M i c h a ł  udał się na powró t  do Pe­
tersburga.

JO. Xiażę Namies tnik  Królewski  wyjechał d. 
2ob;  m. na  czas królki do Województwa Kaliskiego.

J W .  Rzeczywis ty  T a y n y  Radca i Senator 
Nowosielców  Wyjechał do Li twy.

Na taynvm  konsystorru  odbytym d. 27 z. m. 
V? Pizymie  w Pałacu watykańsk im,  między kilku­
nas tu  pra ła tami,  k tórych Ovciec ś. mianował lub 
ogłosił Ka rdyna łami ,  Arcy-Biskupami  i Biskupa­
mi ,  ogłoszony został  J W . J X  Franciszek Xawe-  
r y  Z g le n ick i  Arebydyakon  Katedr .  Krakowski ,  
Biskupem G ostyńsk im  (in partibus),  oraz Sufraga- 
gauein krakowskim.

F  R A K C V A.
P r r y l , dnia  5 październ ika .
(r  G azety  kf arszawskiey).

W c z o r a  przewodniczył  Król  Jm ć na  radzie 
minis t rów,  która t rw a ła  od godziny 2 do 4 tey, i 
n a  k tórey  był obecny Delfin.

Hrabia  Pozzo di Bor go, poseł Cesarsko-Roł-  
s y y s k i , i Hrabia  R einhard  poseł przy seymie 
z w ią z k u  niemieckiego,  mieli  n iedawno wysłucha* 
nie u  M o n a r ch y  naszego. Kró l  Jmć raczył  t ak ­
że dać wysłuchanie  pewney Damie,  k tó ra  nie da­
w n o  podała  m u  P™śbą.

Koronacya Karola A,  ma się odprawić v? “ a“ 
u r. przy szłego.

Koszta pogrzebu zmałego Króla p. dają naj* 
milionów franków.  Pani Ger.lis dostała od xiegarz* 
Lavocut  4oo,ooo franków za swoje pamiętn-ki-

Gońcy gabinetowi , wysłani  z wiadomością
0 zgonie Ludw ika  X V I I I  a w s tąpieniu Karola A i 
na t ron,  tak spiesznie drogę swoję odprawil i ,  'l 
wiadomość o tein nadeszła w nocy z d. 10 na 19
z. m. 3 zatóm w 55 godzinach do M a d ry tu , d. 2* 
z. m.  do B erlina , a d. 22 z. tri. do ki lednia.

— D nia  ó. — .
Prezes Rady Minist rów i Minis ter  spraw

zagranicznych, pracowal i  wczora z Królem Iroc>9' 
Podług dawnego zwyczaju  kościoł de St. Ltth 

w P a ry żu  przy wstąpieniu  na t r o n  każdego Król* 
odprawia  nowennę , dla pozyskania nowemu M 
narsze błogosławieństwa Boskiego. H en ryk  H  
w roku 160I rozkazał  odprawić  nowennę za sa 
jego syna. To ż samo uczynił  roku 1608 Ludwik 
XI II .  Przed rewolucyą inaydo«  at aię w St. l.eu 
obraz wystawiający Ludwika X V ,  ofiarowanego 1
przez Xiążąt  Orleanu i Bourbon a niesioneg0 !
przez  X ię /n ę  de Vantadour.  Dla uwiecznieni* j
tego zwycza|U zaczęła się d. 3 b. m. nowenna,  2*
pomyślność nowego panowania.

Nie masz teraz osoby lepszego tonu w P°‘ 
r y ż u  , k tóraby  się ukazała publicznie bez jakieg0 
znaku żałoby. Da my mają ws tą i k i  czarne na ka' 
pelUszach , a jeśli która w swym ubiór/,<> nie ma 
nic  czarnego, to przynaymniey ma w ręku wachlar* 
z krepy lub papieru czarnego. Łańcużki  do Z-' ; 
garków,  lorynetek,  pierścionki,  i t  d. są tera* 1 
żelaza berlińskiego , a to na znak żałoby. J e d e 11 
Z zegarmist rzów tu teyszych , w  k ró tk im  czasie 
wicie zarobił  przez ki lko-dniową pracę  Na wsz.V' 
Stkich zegarkach , k tóre  miał do zbycia, dał  cza1" 
n y  cyft-rbiat. T a  s tosowna nowość w ciągu kil' 
ku godzin została rozkupioną.

Vice-Hrabia  Chateaubriand  , k tó ry  dowi( '  
dziawszy się o chorobie nieboszczyka Króla,  wrO' 
cił śpiesznie do P a r y ż a , pojechał te raz  do NevJ' 
chatel, dla sprowadzenia do tutey  szey stolicy mai' 
ęonki swojey, k tóra tam tymczasowie poz, stała- 

Słychać tu  o wielkiem zwycięztwie  Admir*'  
ła greckiego M iau!is nad flotą egiotską. 14 a7i:V  
dzą  się oraz inne pogłoski, bardzo pomyślne dl3 
greków,  lecz jeszcze potrzebują potwierdienia-

— D nih  7. ■—
Onegday przede mszą ś. Baron St. V incen t  n* 

p ry w a tnem  wysłuchaniu złożył Monarsze nowy h’ 
wierzytelny,  jako poseł Cesarsko-Austryacki  pr*1 
Królu  Karolu X .  Po mszy ś. zagran/czni posb’j 
wie złożyli Królowi  Jmci  i rodzinie Królewskie’ 
hold Uszanowania.

Monarcha przewodniczył  na radzie ministi ó*’ 
k tó ra  t rw a ła  dwi e  godziny.

Tuteys7,y Moni tor umieścił dwa  pos<anowir 
nia Królewskie:  i1 lt!0 względem urządzenia 5tfJ 
kompani i g w a r d y i  bokowey K rólewskiey - t  I 
wn iev  M o n s i e u r ; a drugie względem odmian w 
lychczasowem urządzeniu chirurgów woyskoW}'c
1 lazaretów.

I nf i n t  portugalski,  Don Michał,  przed wył3* 
dem swoim do k f ’ied'iia  odwiedził  hrabiego V   ̂
l-ele. Słychać,  iż za 6 tygodni  powróci  do tu te) 
szey stolicy. ^

Według  wiadomości  z B c jo n n y  pod d * 
Września, to wszystko,  co rozmai te  dzienniki 
niosły o dywizyi vroyska naszego odwodowe? 
k tó ra  miała weyść do Hiszpanii ,  jejA bezzasadnc ,

— D n ia  8 — j, 
Prezes  rady  minist rów pracował  Wczof*

K ró le m  jm cią .  , p
W c z o r a  jeszcze dzienniki  tu teysze  namicQ 

}y, iż dwór  w końcu bieżącego miesiąca uda się j 
dwa  tygodnie do F ontenaib leau ; 1 cz dzisiey 
dziennią^ G w iazda  twierdzi ,  iż to nie nastąpi- Q.

Fan Mavez, członek izby deputowanycK 1‘ , 
stał mianowany pierwszym prezesem Sądu krów 
skiego w Bordeaux.

—  D n ia  9 —  .. 6
Król  Jmć postanowieniem swojćm z. f  ^e '  

b. m. am nestyą, nadaną  zbiegom z  woyska lądu



,\

Pn , rozciągnął  takie do zbiegów z woyska mor-
sk

(z G azety le Conservateur Im partia l).
V ice - l l rabi a  Chateaubriand  wydał  nowe pi- 

Seniko o zniesieniu cen/.ufy, z którego pjrzytacza- 
n'v następujące w y j ą t k i :

, ,Ludwik X V I I I  rozciąga swe dobrodzieystwo 
ba n ,s  nawet  przeniósłszy się do innego życia: poło­
wy! on koniec rewolucyi ,  przez nadanie us tawy  
konstytucyyney;  ol>;ął nanowo ster rządu,  przez 
' '’oj nę hiszpańską; śmierć jego, przedmiot  tak spra­
wiedliwego zalu, utwierdziła przy wróconą w ładze, 
bmieszezaiąc rząd między czasami przy w łaszcze­
nia, a w s tąpieniem na t ron  Karola X .

Miesiąc mija, jak ta  przywródona władza,"*0 
wiek cały postąpiła. Monarchia uczyniła krok ol­
brzymi. Co za t r y u m f  prawości i doskonałościsy- 
s t tmalu  ! Umiera  Król,  pierwszy Król  prawy,  któ- 
l y  po t rzydzies toletniey rewolucyi  zasiadł na t r o ­
cie. Król  ten rządzi ł  mądrze* lecz ci, którzy mo- 
cy prawości niepyjęh; lecz powsciągnione namię­
tności; lecz zawiedziona próżność; lecz skry ta  aoi- 

icya; lecz zyski osobiste; zazdrość polityczna; sze­
mrały po cichu: „ Taki stan rzeczy  trwać może
Poty ,  pók i L u d w ik  X V I I I  z j j s ,  ale za odm ianą  
Panującego, zobaczymy.u

I  cóż w idzie liśm y ! Widzie li śmy,  iż bra t  po 
s r *cie .nastąpił,  jak w nayspokoymeyszey sukces- 
i'1 t ronu,  syn po oycu następuje. Zaledwie pc- 
irzedz się daje,  że inny Monarcha nastąpił.  Jeden 

1 naywiększych wypadków w teraźnieyszych oko- 
j>c*nościach uskuteczni ł srę, z naywiększą  prostotą,  
ak we zwyczaynem nas tępstwie odebrano pieczęć;
0 niczem nie jest, Knrona  F rancyi  przeszła z je- 
ney głowy na d ru gą !  To  niczem Więcey niejest.

D'lko , że berło ś. L udw ika  przyymuje  Karol X  
^  progach Ludw ika  X V I I I .

Czyli/, słychać kogo przeciwnie mówiącego? 
gdzież są pretendenci rzeczypospolitey i cesarstwa? 
■jestże na świecie jakie mocarstwo,  k tóreby chcia­
ło zaprzeczać t ronu nowemu Królowi? Czyliż po­
trzeba było heroldów, parady,  huku t rąb  i bębnów, 
J*ynz potrzeba było groźnego wystawienia siły 
n\epęQe^ ’ a y oczy zdumionego ludu odwrócić od 
Król  VVJ 1̂  c *̂ Praw przy w łaszczyciela? Bynaymniey.  
zdy *(j ftlar!: n.'ech żyje K r ó l !  Już wszystko:  ka- 

• * z r]o■ ynu,ie s‘? spokoynie swojemi czynnościami,
1 nię, 'ł °Knern sercem,  nie t roseząo się o przyszłość 
kuńc. c? si(S )u tro  Zdarzy? V Nie ustała opie
be, ■ 1 P°l‘tyczna władza; towarzys two jest za
go Pieczone; a prawe nas tępstwo domu królewskie- 
® z a p e w n i a  każdey W szczególności rodzinie pra- 

e )ey następstwo.
. Chcącemu wiedzieć: jak daleko jesteśmy od 

onarchii,  t rzeba było widzieć M onarchę ,  uda- 
J W - " *  j  kościoła Nayśw iętszey  P a n n y  ; caiy 
kij i* n , r °  P001*™0 niedogodności czasu,  jak 
«ie I . "  Un,e,s,emem M ą c e g o  Króla kon no ,  i U  

* Monorcha zn.zał  az do naybiednieys .ych
Ptośh ) P°ddan)'c k > dJa przyymowania z ich rąk  

»b, z t ą  tw arzą ,  k tó ra  jemu tylko jest właści- 
rze Widzieć na polu marsówem , o-

* trzpm8° i gW. ^  n a r o d o w ą ,g w ard y ą  królewską 
i , * •S i ly s,^cami widziów; w d z i e u w ł a -

»We* Wo,nos®1> któ ry  Ukazywał koronę w  całey 
]ev y . mocy5 1 k tó ry  oddawał  opinii jey organa i 
Swv*Ve P,odległo®d ! KrÓł 1,PZP'«cznie stoi w pośród 
V ^ c h  Żołnierzy,  kiedy obdarza swóy naród tern
'viekSl| C0Si<? Pr z y c ł y nia do uzacnienia czlo- 
*yv»Y j .  lccf  d.o n i e §°  należy, a on go tylko u- 

• • ocalenia ! A Łak uniesienie nie było zmy-
*»ch n niC b>ły 1° ? krzy ki> k f°re gasną na war-  

*ęźv 8°  n ę^znika* zobowiązanego przez cie-
?.s*ecb ^ yraza(5 radośd,  a raczey smutek po-

s e t r ^ ’ ^ y t0 rzy k b któ re  pochodzą zgłę-  
“by,  « •’ ? o°  Ło mieysca, gdzie serce bije sil- 
^^^^cznofci  Wzruszone uczuciami  miłości i

N y c o m ,  k!ozy  kyli Świadkami innych czasów,
k4 Polu rn03^  S? bie UczŁ?> wcale rózna od uczty  

i|ca* u ar f°wem.  Monarchia była naówczas ko- 
*> azisia nanowo się odradza.  Tenże  to sam

Jćst naród? Tak jest; tensam ; Iee« naród z błędów
wywiedziony i uleczony. W  pośród nieszczęść nie- 
s łychtnyoh szukał on wolności,  a wśród nich sam ą 
tylko spotykał slawę.^ <J( tylko,  sami prawi  nio- 
harchowie rnogą dać mu szczęście, które bunto'- 
Wniczy opiekunowie i despota WoyskoWy szydersko 
mu przyrzekali.  " »

A t t  s  T  R Y A.
W iedeń  d. 7 p a źd z ie rn ika .
(z G azety W arszaw sk ie j) .

Za staraniem Margrabiego C aram an  , posła 
łrancuzkiego odprawiło się t u  wczora w  kościele 
ś■ A n n y ,  uroczyste żałobne nabożeństwo,  za duszę 
zmarłego Króla Ludwika X V I I I .  Kościoł był  
wybi ty k i rem i ozdobiony herbami  f rancuzkiemi .  
vv spaniały katafalk przystrojono płaszczeni k ró ­
lewskim i znakami^ drtstoyności jnonarchiczney!. 
Xiąźę M etternic/i , Kanclerz ,  oraz wszyscy cz łon­
kowie ciała dyplomatycznego i wiele znakomitych  
osób dworskich , woyskowych i cywilnycn  , ze 
wszystkimi  obecnymi tu  f rancuzami,  znaydowa-  
li się na tym obrzędzie. Kapel ia nad w o rn a  Ce­
sarska grała podczas Mszy ś.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  d. 8 październ ika .

(z G azety  W a rsza w sk iey )
Dnia 3 b. m. zaczęły się w M onachium  co­

roczne uroczystości gospodarstwa wieyskiego.  Mi- 
mo ciągłego deszczu zebrało się naymniey 70.000 
ludzi na wzgórkach bendling.  Przeszło 20,0000- 
sób z różnych okolic przybyło do stolicy. W c h ó d  dó 
paw ilonu królewskiego, gdzie na przyjęcie dworu  
zgromadzili  się, pierwsi urzędnicy posłowie zagra­
niczni i znakomitsze damy,  przyozdobiony był t rze­
ma przysionkami  z naypięknieyszych kwiatów i cy­
t rami  krolewskiemi.  Na tych  przys ionkach powie­
wały chorągwie z pozłacanemi u wierzchu gałkami , 
a na przysionku Arcy-Xiąż ęc ia  F ranciszka  K aro - 
to, dała się widzieć chorągiew z herbem aus t rya -  
ckim. Po godzinie sgiey huk dział ogłosił p rz y ­
bycie Króle wstwa Ichmośó i Ich  ro dz iny,  k tó rzy  
przy towarzyszeniu oddziału jazdy obywate lskiey 
weszli do pawilonu, gdzie chłopiec i panienka,  u- 
bram nakszta łt  jeniuszów , oraz chłopiec w czer­
wonym s tarożytnym s t ro ju ,  podali Kró le wstwu  
Ichrnosc 1 Królewnie  Z o fi i  na z ło tych ' t a le rz a ch  
bukiety z kwiatów,  zn iąz ene  wstążka at łasową,  
opiewano potem pieśń narodową.  “ Po" zw yczay­
nem rozdaniu nagród za naylepsze bydło,  zaczęłv 
Się wyścigi 35 koni, a wtedy deszcz ustał .  G d y  
się wyścigi te skończyły,  dwór  wśród radosnych 
okrzyków 1 przy huku dział powrócił  do zamku 
letniego N jm p h en b u rg .  Słychać,  i i  Kró l  Jmć Ba­
warski  wyjedzie d i 2 b. m . , a nazajut rz  Kró lo ­
wa Jeymć,  do W le d m a , gdzie d. 28 b. m.  ma sie od­
prawić  w Schonbrunn  ślub A r c y - X ’ą£ęcia F r a n ­
ciszka Karola  z Kró lewną  Z o fią .

Dnia 5 b. m. dwór  bawarski  włożył  na  3 t y ­
godnie żałobę po śmierci  L u d w ika  X V I I I  Króla 
trancu2kifrgo.

s H  1 3 z e  a n 1 j  a.
M a d r y t  dn ia  24 września.

(z G azety  W arszaw skiey .)  
Powszechnie mniemamy, iż weyście Pana 

Berm udez  do ra d y  gabinetowey sprawi  odm 
minist rów naszych,  a przynaymniey Panowie C 
warde \ A lmerich  mają złożyć urząd .  P a n  
Bermudez, naradza  się często'  z posłami zagi 
c zn y " nr’ z ",łaszcz:i 2 nu n c ju szem  papiezkim.  
ry  gani zbyteczne uniesienie się duchcwiem

W r  c L  c i
«  ś i r a » .  W, ‘ 5 z l e n m > a  l m  b a r w i c y  posuwa . ,  

™ WI.^cey  usób pociąga sic do r 
L  ? nerni POCI^gniono j e n e r a ł a ^ .  M a rg ,

J n ^ n d e  ?Z 0 'T kld&ztorze W W a len cy i  ; by 
intendenta Aquilos y  Conde, którego z Kord
u przyprowadzono i półkownika L o ch o , kł

przen dwoma la ty  wsławi ł  się obroną sp ra w y l
Jewskiey. VV Segowii  uwięziono znowu żołnie
milicyi narodowey,  uwolnionych d an n i e y  na

M



cy  amnestyi- Gotowe pieniądze należą W M a ­
drycie  do osobliwości. Urzędnikom zalega płaca 
za 4  miesiące. Rektorom uniwersytetów zalecono 
wstrzymać nauki do dalszego rozkazu, gdyż (po­
dług wyrazów prezesa rady kastyliyskiey), mło­
dzież powinna zapomnieć fałszywych zasad i nie­
bezpiecznych nauk, których pod bzas rewolucyi 
słuchała.

Ochotnicy rojalistowscy przyprowadzili tu 
onegday 2 oficerów z oddziału konstytbcyynych  
gierylasów, który zatrważał okolice Cuenca.

Policya tuteysza wywozi codziennie ze stoli­
cy żony byłych deputowanych konstytucyjnych,  
doswalaiąc im tylko a4 godzin do przysposobienia 
sic do podróży.

W  Almeira  s c h w y t a n o  żebraka, który razem 
z  rewolucyomstami na ląd wysiadł. Znaleziono 
przy nim ważne listy i 4“ miliony realów (milion 
6 0 0  0 0 0  z ł .  poi.) w  wexlach. Pieniądze te prze­
znaczone były dla burzycieli, a wypłata nastą­
pić miała przez domy handlowe w  K adyxie ,  M a­
ladze  i SewilU. W  Castellon de la Pland  uw ię­
ziono kilka kobiet. VV cytadelli walencyyskiey 
p r z y s p o s a b i a j ą  więzienia dla osób, które do strace­
nia jenerała E lio  należały.

W  La M ancha  przebywa oddział konstytu- 
cyonistów, licząt y przeszło 200 ludzi pod dowódz­
twem szlachcica z teyże prowincyi, który dawniey 
był politycznym naczelnikiem w Cuenca.

Były  minister woyny Lopez-Bannoz  znay- 
duiesię w f t  o ludzi w okolicy Gibraltaru.

Król Jmć wydał postanowienie , aby od pie­
niędzy złotych i srebrnych, bitych w Ameryce, i 
ztamtąd sprowadzanych , nie płacouo żadnego cła
W chodowego._________________

W y s p y  j o n s k i e .
Korfu  ?3 września.

(z G azety W arszawskie j)
Senat grecki uchwalą wydaną d. 5 (15) wrze­

śnia, uchylił dawniejszy swóy rozkaz zabierania 
obcych okrętów, płynących z. własnością turecką, 
lub najętych przez rząd turecki, a to jeszcze pier- 
w ev  nim postanowienie rządu angielskiego na 
wyspach jońskioh pod d- 6 b. m. zosialo przywie­
dzionym do skutku-

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Jedno z pism publicznych angielskich poda­

je następujący wykaz religiynych towarzystw i 
instytutów w A n g l i i , i ilość dobrowolnych skła­
dek które od roku 1821 do 1822 otrzymały. Itak  
i )  towarzystwo biblijne angielskie i zagraniczne 
dostało io3.8o2 funtów szterl. ; 2) towarzystwo  
rozkrzewien.a wiary chrześciańskiey 53,729 fun­
tów szterl ; 3) towarzystwo kościelne missyy
52 975 funt. szterl.; 4 ) londyńskie towarzystwo  
missyy 10 000 funt. szter l .: 5) towarzystwo mis­
syy 30,925 funt. szterl. ; 6) towarzystwo missyy 
tak zwanych chrzcicieli 11,600 łunt szterl.; 7) 
towarzystwo missyy tak zwanych braci Morawskich 
q 43a funt. szterl.; 8) towarzystwo rozkrzewiama 
Ewangelii w obcych krajach i9 ,5 i4 funt. szterl.;  
q) towarzystwo rozkrzewiania Ewangelii w Szko- 
cyi 5 000 funt szterl.; 10) towarzystwo nawraca­
nia żydów 16,690 funt szterl,; 11) towarzystwo o- 
głaszania pism religiynych 9,261 funt. szterl.; i s )  
towarzystwo xiążek nabożnych 2056 lunt. szterl.;i3) 
towarzystwo hibernskie bibliym 6.863 funt. szterl .;
14) towarzystwo hibernskie 5,680 funt sztrel.;
15) towarzystwo bibliyne woyskowe 2,o4o funtów 
szterl • 16) towarzystwo narodowe szkolne 4 5oo 
funt." szter l .; 17) towarzystwo szkolne angieRkie 
i obce 2 i4o fuut. szterl.; 18) towarzystwo szkół 
niedzielnych 1,763 funtów szterl. ; 19) towarzystwo  
Irlandzkie szkół niedzielnych 3,190 funt. szterl.; 
20I towarzystwo ogłaszania xiążek religiynych w 
Irlaudyi 2,943 funt. szterl.; 21) towarzystwo sła- 
łego lądu 1 °7^ *unt- szterl. ; 22) towarzystwo  
wspierania ubogich xięży 2,219 funtów Słter1, ’ 
20l dom nawracania zbrodniarek w Londynie  4 076 
funt. szterl-j 24) przytułek dla opuszczonych 5,o3o

funt. szterl.; ogółem 3/0 ,5oS fantów szterlingóW 
( i 4 milionów 820,200 zł. poi.).

P r e n u m e r a t a  
y ttla s  g eogra ficzny P a ń s tw a  EossyyskiegjO, 

K ró lestw a  Polskiego i  f f  ielkiego X n jzU va  F in ­
landzkiego. Atlas geograficzny całego Imperium 
Rosssyykiego.podzielony jest na prowincye i guber- 
nije, z których każda na osobnym arkuszu jedno- 
stayney wielkości jest umieszczona, z wyrażeniem 
miast guberniałnych. powiatowych, miasteczek, wsi 
i innych znacznieyszych mieyse, jezior, rzek, ka­
nałów wodnych komunikacyy, wielkich poczto­
wych, guberskich , powiatowych i prywatnych  
dróg, stacyy pocztowych,. z wyrażeniem odległo­
ści mieyse jednych względem drugich na wiorsty 
i mile, z napisami nazwisk w dwóch językach, ja­
ko to: na mappach królestwa polskiego, guber­
niach: W ileń sk iey , G r o d z ie ń s k ie jrazem z B ia ło ­
stockim  Obwodem. K ijo w sk ie j M iń sk ie j .  T P o tjń -  
skiey, P o d o lsk ie j, W iteb sk ie j• i M oliilew skiey  w ję­
zyku rossyyskim i polskim. Na kartach gnber- 
nii I n f  la n tsk iey , K u r la n d ik ie y  i E s to ń sk ie j , w ję­
zyku rossyyskim i niemieckim. Na karcie W  . X. 
Finlandzkiego, w języku rossyyskim i finlandz­
kim. Na kartach guberniy W ie lk iey  R cssy i,G ru-  
zyi, ziemi wojska Dońskiego, guberniy Małoros- 
s(łyskich, Obwodu Besarrabii w języku rossyy- 
skirn i francuzkim. Zakończy atlas generalna kar­
la lnipferium Itossyyskiego, na którey oznaczona 
hedzie droga pocztowa i odległość znakomitych 
miast Państwa w wiorstach jednego od drugiego- 

Dzieło to z naynowszych i naypewnieyszych  
żrzódeł i wiadomości ułożone av St. Petersburg'1 
przez Pana Piadyszewa, świty J e g o  C e Sa r s k ie y  M o­
ś c i po częścikwatermistrzowskieypółkownika, zosta­
jącego w wojenno-typograficznem biórze, zaleca się 
nie tylko dokładnością geograficzną, ale nadto p'?' 
ktiym i czystym wydaniem samych rycin i napisóv'- 
Exemplarz cały zawiera kart kolorowanych sz'uk 

Z liczby 76 kart, z których się Atlas składaj 
5o kart, obeymujących w sobie Królestwo Polsk'®> 
gubernije: W ileńska,, Grodzieńską. Obwód l i i a ' f '  
'stacki. M ińska , K ijow ską , Podolską  , W o i y ń s j f  
M obilewską, W itebską  , K u rla n d zką  , TnJUinPhOj 
E stońska , St. Petersburską, Pskowską, Obwód b f '  
sarabski, Chersońską , N owgorodzką  , Twerską, 
M oskiew ską. Sm oleńską, Czernichowską , Pollen*'

■ C harkowską , E katcrynoslaw ską , Taurycką j
K a rsk ą , Orelską, K a łu zką , .Tu lską , Jarosław ską  
K ostrbm ską, W lo d zim irską  , K azańską. Tumbo** 
ska W oronezką , W ia tsk ą , N iższego N o w g o ro if  
P enzeńską . K azańską , Sim birską Saratow ską, z*e 
m ir D ońskich kozaków, gubernije A strachańską  
G ruzińską , O lonecką , W ologodzką, M rchangielsH  
P erm ską  i  Or.enburską, już wyszły razem z \  
tułera, reszta kart 25, wychodzi ciągle do zuj)®* 
nego ukończenia, i prerumeratorom za okazani^ 
biletu wydawana będzie. . .

Prenumerata przyymu je się w W Unie w xięg‘ł* 
ni uniwersyteckiey i w Redakcyi Kuryera Lite"'8 j 
Cena w  W iln ie  rubli sr. 22 kop. ńo. E x em p h r/, 
Atlas" znaydują się w  xiygarni uniwersytecki®)

D z i e n n i k  W i l e ń s k i .
Numer  8 Dziennika Wileńskiego zawiera *>a 

stepujące m alerye : Historya. Wiadomość  
ryczna o Cyganach, przez Ignacego Daniłowicz2'y 
Historya krajowa. Latopisiec Rusi, obeyir.ulV, 
pracę Nestora i jego przedłużaczów, z ręk°K, 
mu roku 1620, W ruskim języku i piśmie, dzi®V 
Rusko-Litewskirn poświęconego, (ciąg 8my) — ' 
ralnosć, Koszyk poziomek. — 1 oe iya  StrZ y, 
Tęsknota, Powrót, Smutek, Dwa słówka do 11 fCt 
Krynica. Bayki: Sroka, Papuga i W yżeł. Swi®*9,^- 
i Motyl, Ab himik i Filozof, Sroka i Ptaki - .(0l  ł ' '  0 7  « j    ~ ^  -  - i  — ------ -------------  -

d o w n id w o .  Rozbiór rozmaitych kamieni 'T*ł • je 
nych i śledzenie mocy, z jaką działają czę5Ĉ e- 
składające w zaprawach wapiennych MM- f , e -  
kład Michała Ławickiego—  Wiadomości l* e 
kie. Nekrolog professora P»ecu. Prenumerata-

P ozw olono drukow ać , Z polecenia J W .  Wo]ennego Litewskiego ^ e r n a t o r a  
r  A n d r z e j  Kucharski R zeczyw is ty  Radca dtanu 1 Kawaler,

u> Drukarni Redakcyi.


